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l choćby najdrobniejszy objaw nieza- 
ny © apa ze strony klasy pracującej, okrzycza- 
przez „narodową“ prasę i nastrajaną 
SR, nig opinię pub.iczną, jako krok wymie- 
chod, W serce istnienia państwa, każdy strejk, 
budko, najbardziej istotnymi podyktowany po- 
w” sna, określa się jako narzędzie obcych 
Fae Polsce czynników, Każde wystąpienie 
Y pracującej, najczęściej sprowokowane przez 
A ao ii stery, w obronie swych naj- 
mie mą 7 7Ych spraw; ludzie pracy w Polsce 
ma mogą wystąpić, bo natychmiast wyleje się 
(© hg mę cały oszczerstw, a bezkrytyczna 
i la publiczna wierzy w szczerość oburzenia 
ryotycznych kabotynów i frazes rzucany dla 
iey bierze za dobrą monetę, 
Ale przypatrzyć się trzeba odwrotnej stronie 
»Patryotycznego* medalu. , 
m, Polsce na Szczęście nie rządzą bezwzglę- 
€i, którzy de tych rządów uważają się za 
siwi powołanych, a gdy to zostało przez nich 
ich czone, zdawało się granitowe podstawy 

Świ Państwwowo-twórczego działania stają się 

ami papieru, które trzeba rzucić do peł- 
-ę ag śmietniska narodowej frazeologii. 

Io nie był bezkrytycznym słuchaczem na 
„AM. zgromadzeniu narodowej i chrześcijań- 
demokracyi, ten conajmniej zdziwić się 
skiego gdy słuchał z zapatem przez p. Grab- 
lityķi Wygłoszonego wezwania, aby. wobec po- 
przeci Wschodniej rządu przemówiło i naturalnie 
laczęj 0 niej bezwzględnie wystąpiło całe spos 

Rstwo, Wezwanie to zostało rzucone przez 
dkę „narodowego” w momencie, gdy żoł- 
ki krwawi się pod bramami Kijowa 

e w imię owej polityki. 
Powiegj czej wyprawie polskiej dość jasno wy- 
Spra telismy swoje zdanie i o meritum tej 
Wskąząg om dzisiaj nie chodzi, Chcemy tylko 

i A na metody i zdemaskować je. e 

Przecj rabski dziwił się, że socyaliści, którzy 


» O których p. Grabski z wielkim wyrae 
Tespektem. 
nar. Aa l deimy na terenie krajowym prowadzi 
racy *Mokrącya wraz z pożal się Boże demo- 
spara gi zeŚCijańską bezpośrednią akcyę dia 
woj k owania prowadzonej obecnie ofenzywy 
progr owej, bo nie ma ona na celu realizacyi 
Bętuń aa Dmowskiego. „Patryoci* gotowi roz- 
wojsk, b pow kraju, choćby przenieść ją do 
własn yie nagiąć politykę państwową pod 
Ą 7 parlyjny kąt widzenia. 
i kie wy AOCZEŚNiE z tą propagandą w kraju 
polskie merona praca zagranicą, aby i tam imię 
snemu Ea ydzić A uniemożliwić państwu włae 
w orzystanie 2 obcej pomocy. 
skiej pes. zacytowaliśmy artykuł z amerykań- 
polsa masą Której wykazuje się, że tamtejsi 
i demokraci nia Zmają zauiaria 
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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięczni: 30 Mk., z dostawą 
do domu 23 MÈ., Ba prowincy: 3È Mk, w 
innych pemsiwach 26 Mx. (x przesyłką poczt.) 

CENA GBbGSZKŃ: 

wo (lwowskie) za 1 wiersz nouparcił, 
m  Nadodame* i „Nek-elegia* ra a 
ranp. $ Mk. Komunikaty ! rekiamy 
pice za wiersz onp. 5 Mk. Drobne 
Só łam. od wyraza, Dia pe ący prasy 
bezplataie. Ogłoszenia na miodzielą o 60%/ drożej. 
Zamiejscowe (poralwowsiae) zwykła 1-50 Mt, 
za weres nenp., nekrułagi 1 nadeułana 6 Mi., 
kom mikaty i reklamy 16 Wi, drubne ogis- 

Bienia áy fen. od słowa, 
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Rozbici bolszewicy cofają się dalej 
"w nieładzie. 


MKomunikał szłabu generalnego: 


z dnia 7 maja 1920. 


Rozbite siły nieprzyjaciela cofają się na 
Ukrainę w zupełnym nieładzie. Nasze pociągi 
pancerne w pościgu za oddziałami piechoty za- 
jely atacyę Wapniarki. Resztki drugiej armii 
bolszewickiej cofają się na Kijów, którego obro- 
ETTEN WEZ LENY I WTZDZOTZPRZIAOWC ZZOZ 8 


[na została przez nieprzyjaciela zorganizowana 


przy pomocy nowosprowadzonych posiłków. 
W pościgu za cofającymi się na Kijów oddzia- 
lami nieprzyjaciela zajęła nasza konnica Wa- 
gylków. Na reszcie frontu energiczne wywiady. 
Pierwszy zastępca Szela Sztabu gen. 
KULIŃSKI, puikownik. 
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Anglia wywrze nacisk na Polskę, 
aby zawarła pokój. 


LONDYN. 7. maja. (Pet.) Havas. 
członków izby gmin zainierpelował rząd o to, 
że terytorywin zajmowane obecnie przez Balskę, 
leży poza granicami wytkniętemi przez Radę 


Zajecie 


Jeden z 


Najwyższą. R. Law odpowiedział, 2e Wielka 
Brytania me będzie pomagać Polsce w napadzie 
na „łosyę, oraz że wywrze pewien nacisk celem 
skłonienia Polskl do rychłego zawarcia oko 


Kijowa ? 


KRAKÓW. 7 maja. (Tel. wł.) Tutejsza stacya radiotel. przejęła depeszę z Moskwy nada- 


ną o godz. 1:30 w południe, w której denosi, że polscy panowie zerwawszy rokowania pokojo- 


we rozpeczęli ofenzywę i zajęli Kijów. 


Po agitacyjnych wezwaniach do robotników polskich, 


depesza kończy się apelem do rosyjskiej ludności, wszyscy na front. 
Depeszę podpisał Koienin, przew. sowietów. 
(Wiadomość tę należy przyjąć z zastrzeżeniem, bo nosi ona charakter alarmu agitacyjne- 


go. Red,) 


WARSZAWA. 7 maja. (Tel. wł.) Przyszły tu niepotwierdzene jeszcze wiadomości, że 
wojska połzkie dotarły do Dniepru na południe od Kijowa. 
RZTEW HERREN SCT FTR SEC EE A 


Dalsze transporty z Ameryki. 


WARSZAWA. 7 maja Pat. „Kuryer War- 


M2) 205 E E) 


Miemey mają apetyt. å 
BYTOM. 7. maja Pat. Z powodu wysłanie 


szawski* podaje: Do portu gdańskiego przybył | przez Wielkopolskę na Górny Śląsk żywności 


okręt, który przywiózł z Ameryki żywność, ma-|dla Polaków, Niemcy podnoszą alarm i żądają 
szyny rolnicze, samochody osobowe i ciężarowe ' aby tę żywność jrozdzielono także £ pomiędzy 
i wiele innych towarów na sumę 40 milionów |nich, gdyż Poznańskie było niedawno prowin: 
marek. Okręt przywiózł również 25.000 skrzyń jcyą niemiecką; ziemniaki są również wytworem 


z darami amerykańskimi dla Polski. 


prący niemieckiej. 


do państwa polskiego, bo nie rządzi w nim ani 
Dmowski ani Paderewski rzecznicy ententy, a 
natomiast ma w nim coś do powiedzenia „ger- 
manofil* Piłsudski. I radzi się Polakom amery- 
kańskim, aby ani grosza nie posyłali do kraju, 
nie zasługującego na zaufanie. 

Jak widzimy skoordywaną jesl antipaństwo- 
wa akcya żywiołów „pairyotycznych* polskich 
na wszystkich terenach, która niewątpliwie więk 
szą przynosi nam szkodę, aniżeli wszelka wro- 
ga robota prowadzona przez obcych. 

Na łamach prasy wszechpolskiej czytamy 
ciągle o knowaniach przeciw Polsce „anonimo- 
wego mocarstwa“ pod czem rozumie się żydów. 


Ale jeżeli tak jest, to mamy tu do czynienia z| 
widzimy że tę samą robo- 


żywiołem obcym. 
tę prowadzą nasi „patryoci”, 


I gdy się tę niepoczytalną w swej partyjno» 
ści do zbrodni posuniętą robotę widzi, to istot- 
nie z najwyższym politowaniem trzeba patrzeć, 
na tę garść inteligencyi naszego miasta, która 
znalazła się onegdaj w sali Sokoła na zgroma- 
dzeniu Grabskiego : z jakąś baranią karnością 
apłaudowała "wywody proklamujące anarchię 
polityczną w państwie. 

Fakt znalezienia się wszechpolaków. na jednei 
linii z propagandą bolszewicką, jest chyba dostate- 
cznie oślepiającem dowodem demagogicznej i de- 
strukcy nej roboty tzgo stronnictwa, na której na- 
wet w sejmie się poznano i zizalowano ia jak 
zapowieśrzonych. | 
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izba pracy w konstytucyi polskiej. 


Na środowem posiedzeniu Komisyi Konsty- 
tucyjnej, weszła pod cbrady sprawa umieszcze- 
nią w konstytucyi osobnego rozdziału o “Pra 
ky, i jej przedstawicielstwie". ; 

Referuie tow. M. Niedztaikowski 

Referent proponuje uwzględnić trzy odřębne 

grupy zagadnień: 1) w kilku artykuiach umieścić 
podstawowe zasidy prawodawstwa ochronnego, 
jako zagwarantowane konstytucyjnie, 2) poświę- 
cić w jednym arrykułe nieco miejsca komitetom 
fabrycznym, 3) ustalić, że będzie powołane przed- 
stawiaielstwo konstytucyjne kłasy robotniczej — 
Izba pracy w myśl projektu Związku P., P. S 
powołuje się na literaturę prawnopaństwową i 
na przykłady z praktyki Zachodu, 
W ożywionej dyskusyi zabierają głos tow. 
"Hausner i pp. Dubanowicz, ks. Lutosławski, Fi- 
*chna, Ćwikowski, Kosmowska, Griinbauin i przed. 
stawiciele Rządu, 

P. Dubanowicz widzi 'w projekcie nfesły- 
chane upirzywiiejowanie jednej ty:ko grupy pra- 
cowników, kaianowicie pracownitód najemnych, 
«o się tyczy komitetów fabrycznych, nia ma za- 
'sadniczych sprzeciwów. 

Dr. B. Fichna w zasadzie wypowiada się 
za potrzebą Izby pracy, pragnie usunąć ewen- 
aualnie możliwe zatargi z Sejmem, Protastuje 
przeciwko udzieleniu R, D. R. praw wyborczych 
tio Izby pracy. 

Ks. Lutosławski uważa projekt za kon- 
sekwenine rozwinięcie ideologii socya'istycznej, 
któna prowadzi prostą drogą do bolszewizmu. 
Ufkhwalenie Izby pracy, byłoby właściwie zwycię- 
stwem socyalizmu, Należy jednak uwzględnić w 
Kkomstytucyi stosunki pracy, a to w rozdziale o 
prawach i obowiązkach obywateli. 
` P. Kosmowska przewiduje powstanie w 
przyczłości szeregu instytucyi, reprezentujących o- 
pok proletaryatu także inne klasy Społeczne co 
wcale nie przeszkadza demokracyi. Projekt po- 


sła Niedziałkowskiego lest pierwszym krokiem na 


tej drodze, Wątpi, czy dzisiaj warunki już òd- 
powiednio dojrzały. 

P. Cwikowsóci nie odrzuca myśli o zagwa- 
rantowaniu robotnikom specyalnego przedstaw;- 
cielstwa, byle stąd nie wynikły zaostrzenia sto- 
sunków między wsią i miastem, i 

Tow. Hausner, podkreśla, że przyszłość Pol- 
ski leży w: rozwoju przemysłu, Klase robotn cza 
musi uzyskać repnezentacyę konstytucyjme zagwa- 
ramtowianą i uznaną, Dzisiaj panowie sprzeciwia- 
cie się temu otwarcie lub skwycie tak samo, jak 
przed laty walczono z organizacyami robouucze- 
mi iw przemyśle. Później narody zrozumiały ca- 
łą wartość i pale znaczenie organizacyi prele- 
tarjatu, f 

P. Griinbaum zwraca uwagę, iż zagadnie- 
nie jest bardzo ważne: chodzi o to, że spocyaliści 
chcą spróbować drogi, którą mazwaćby można 
„łegalizacyą pewolucyi*. W. tem tkwi jądro 


sprawy. 

P. Fichna í p. Dubanowścz czynią parę drob- 
nych zastrzeżeń. 

Tow. Niedziałkowski oświadcza, Że ne 
robi tajemnicy z faktu, iż socyaliśd walczą o 
socyalizm, W walce tej można wybrać dwie 
metody: wojnę domowłi i — jak ongi tow. Perl 
się wyraził — „rewolucyę w majestacie prawa". 
Projekt Izby pracy jest próbą wybrania tej dri- 
giej metody. Przew:dujący politycy kias posiada- 
jących Zachodu umieją czynić w porę ustępstwa 
ruchowi robotniczemu, Czy na tem źle wyjdą? — 
przyszłość wykaże, W każdym razie klasa ro- 
botnicza będzie prowadziła walkę swoją dalej, 

Przewodniczący stwierdza, że wpiynęły trzy 
wnioski: 1) projekt tow. Niedziałkowskiego „ 2) 
proiekt ks. Lutosławskiego, zgodne z jego wy- 
wodami, 8) projekt pośredni p. Fichny. 

Głosowanie odłożono do posiedzenia następ- 
nego, 


Go uradzono w San Remo. 
Konierencya przedstawicieli mocarstw koal- 
gyi w San Remo miała na œlu wyrównanie prze- 
ciwieństw, jakie zaznaczały się coraz <ł:niej mię- 
(dzy sojusznikami, odnośnie do metod i ce- 
łów zagranicznej polityki koalicyjnej. Według u- 
rzędowych koruunikatów bkonierencya doprowa- 
'dziła do pelnego porozumienia; uzgodniono zwła- 
kaza zapatrywania co do polityki względem Nie- 
miec, gdyż właśnie ma Tej kwestyi niemieckiej 
majsiniejszy dawał się w ostatnich czasach wy- 
czuwać rozdźwięk między Anglią, Wkrchami a 
Francyą, której samodzielnę wystąpienie a mia- 
nowica okupacya dalszych nadreńskich teryto- 
ryów Niemiec, nie spotkała się z uznaniem An- 
gii Niemcy liczyły i liczą zawsze na dysonanse 
wśród tych niedawnych wrogów i na tem w 
wielkiej mierz opierają naczizję, że wykonanie 
wardnków traktatu wersalskiego będze można 
odwlekać dopóty, dopóki zupełny rozłam w ko- 
ascyi nie unicestwi całego traktatu, 
Konierencya bkoaliantów rozumiała to ne- 
bezpieczeństwo. I dlatego — choć można być 
pewmym, że tarcia wewnętrzne między sojuszni- 
"karmi istnieć będą mada! —) na zewnątrz wystą- 
piono jednolicie, Konierencya uchwaiła przede- 
wszystkiem, że koalianci dornagają się od Ngem- 
ców wypełnenia warunków traktatu 
i że w razie przeciwnym posuną Się 
do ostrych zarządzeń, które nie wy- 
kluczają okupacyi dalszych teryto- 
ryów miemieckich. Odrzucono również pro- 
sbe Niemiec, by im wołtno było podnieść siłę 


" 
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Przyszła auministrecya Palestyzy. 
Prżedwczesna radość syonistów, 
LONDYN, 5 maja. (W. B. K.). Według do- 
aiesień z Kairo, angielski generalny gubernator 
Jerozolimy wyjaśnił naczelnikom wszystkich 
gmin w Palestynie zasudnicze linie wytyczne 
przyszłej administracyi Palestyny. Imigracya a 


tyle będzie dopuszczona, o ile rozwój kraju na | 


to pozwoli. 


zbrojną do 200.000 żołnierzy. Natomiast oświad- 
czono, że koalicya nie zamierza wcale przystę- 
pować do aneksyi jakiejkolwiek części państwa 
niemieckiego, i 

Ważnym dla Niemiec rezuttatem obrad kon- 
ferencyi jest postanowienie zawarcia szezegóło- 
wego układu, który określi ściśle warunki 1 ter- 
min odszkodowań wojennych, do jakich zobo- 
wiązały się Niemcy. Układ ten zostan je za- 
warty na podstawie bezpośrednich ro- 
kowań z Niemcami, Nie będzie to zatem ro- 
dzaj dyttatu, udzielonego za pośrednictwem not, 
jakiemi dotychczas koalicya objawiała swą wolę 
Niemcom, Pierwsza taka konferencya z kancie- 
rzem niemięckia przewidziana jest na 25, maja i 
odbędzie się w Spaa. 

W San Reno przyszło także, jak się zdaje do 
porozumienia w kwestyi Achyatyku. Franqya/i An- 
glia zaproponowały Wzochom granice na spor- 
nych terenach, jakoteż utworzenie z Rjexi wol- 
nego miasta. Włochy prawdopodobni: przyjmą 
tę kompromisową propozycję. 

Rada najwyższa obradowała także nad odpo- 
wiedzią na telegram Krassina, który proponował 
konierencyę rosyjskich i koalicyjnych de'egatów 
w Szwaicaryi, Rosyjski delegat Norodnow przy- 
był z Rzymu do San Remo, aby nawiązać kon- 
takt koalicyi z Moskwą, Rada Najwyższa wy- 
raziła wprawdzie swą zgodę na pod- 
jęcie gospodarczych stosunków z Ro- 
syą sowiecką i phœ na ten temat rokować 
z Krassmem, (ale mie z Litwinowem), jednak nie 
jest skłonna do nawiązywania stosunków: poi.t,cz- 
inych, co oznaczałoby uznanie repubilki sowietów. 
—0— 


Obecni właściciele majątków nie zostaną ani 
wydaleni ani wywłaszczeni. Nie będzie się rów- 


„|nież udzielać żadnych koncesyi czy to pojedyn- 


czym osobom, czy poszczególnym grupom, któ- 
reby były połączone ze szkodą dla ludności, 
| Angielski rząd nie da sposobności, by mniejszość 
mogła rządzić nad większością nawet wtedy, 
gdy z czasem Palestyna otrzyma aulonomię w 
tej czy innej formie, 
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Zadanie żywiołu polskiego w nie: 
podległej Ukrainie. 


W artykule, omawiającym fakt uznania nie: 
podległości Ukrainy przez Polskę pisze „Ró 
botnik“, 

Stając na gruncie koncepcyi Państwa Ukra 
ińskiego przed milionem Polaków na Ukrainić 
otwierają się szerokie horyzonty, wyrasta prze 
nimi szczytne zadanie historyczne. 

Naród ukraiński jest ubogi we własną W 
świadomioną inteligencyę. Tymczasem żywioł 
polski na Ukrainie jest żywiołem najbardziej 
tam kulturalnym. Dlatego też żywioł polski na 
Ukrainie winien stanąć jak jeden mąż do twór 
czej pracy przy budowie gmachu niepodległego 
pańsiwa ukraińskiego, 

Polak z Ukrainy z zapałem pracujący W 
Kijowie, stolicy państwa ukraińskiego, jako 
urzędnik ukraiński, tem samem jednocześnie 
pracować będzie dla Polski. Pomagając naro- 
dowi ukraińskiemu w jego pracy nad swem 
wyzwoleniem, tem samem  przysparzać będzie 
Polsce s jusznika, 

Rozumie się, żywo? polski na Ukrainie 
musi się pogodzić z tem, że obszarnictwo na 
Ukrainie musi zniknąć, że wielka własność 
ziemska będzie tam zlikwidowana. Wpływy 
obszarnictwa muszą być usunięte z polityki 
poiskiej w stosunku do „kresów“, inaczej nie= 
pedobna liczyć na trwały i szczery Sojusz. 

Z drugiej strony żywioł polski na Ukrainie 
może być pewien, że państwo i społeczeństwo 
polskie, staną na straży tego, aby on miał w 
państwie ukraińskiem całkowitą autonomię kul- 
turalno-narodowościową, aby język polski czy 
to w szkole, czy to w sądzie, czy to w urzędzie 
był szanowany i równouprawniony. 

Już zaznaliśmy wszystkich skutków wza* 
jemnego prześladowania i nienawiści — dzis 
spróbujmy iść inną drogą — wzajemnej przy- 
jażni i zgody. 

Niechże przyjażń między Polską i Ukrainą utrwa- 
la i krzepnie, niech przyjdzie jaknajprędzej taki 
czas, gdy nie będzie ironią życzenie, avy Ukra- 
iniec w polskim Lwowie czuł się tak samo 
debrze i swobodnie, jak Polak w Kijowie — 
stolicy Ludowej Repubi.ki Ukraińskiej. 

—$— 


francuska prasa o Polsce. 


RARYŻ. 7. maja. (Havas.) „Temps* drukuje 
długi artykuł wychwalający Polskę, która w 
nadzwyczajny sposób realizuje swój program. 
Jak Łotyszom oddano Dynaburg, tak Piłsudski 
jest zdecydowany oddać Kijów Ukrainie — pi- 
sze „Temps“, Pozostając wierna swcim zasadom, 
Polska może służyć za przykład. Polska ma 
prawo oczekiwać, by rząd jej uczestniczył od 
iej chwili we wszystkich konferencyach poru- 
szajgcych sprawy obchodzące Polskę W naj- 
bliższym czasie Polska domagać się będzie do- 
puszczenie na konfereacyę w Spaa. Może ona 
liczyć na poparcie Francyi. 

—o— 
Anglia obserwuje ofenzywę polską. 


LONDYN. 7. maja. (Pat) Havas. Daily 
Chronicle ogłaszając zwycięstwa polskie, pisze; 
Anglia pozostaje nadał obserwatorką wypadków. 
Qienzywa polska przeciw Rozyi może pociągnąć 
za sobą bardzo poważne następstwa. Angiia ma 
nadz.eję, że Polska usłuchała umiarkowanych 
rad sojuszników. 


AT ĘĄ = - 
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Wydalenie żydów Dy z 
Austrgi. 


WIEDEŃ. 5. maja. (Cr. B. P.) Austryackie 
władze przedłużyły term n do 20. bm. w ciągu 
którego wszyscy uchodźcy żydzi przebywający 
w Austryi, ma podstawie porozumienia x rządem 
poiskim mają opuścić Austryę. 

—0— 


Przed nową rewolucyą w Niemczech. 


BYTOM. 8 maja Pat. Pisma niemieckie do- 
noszą z Berlina, że na zachodzie Niemiec zamo- 
si się na nową rewolucyę bolszewicką. 

—o— 
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WARSZAWA, 7 maja (Pat) Posiedzenie Sej- 


u Tozpoczęło si dz. 4-tej 
Po ęło się o godz. 4-tej popołudniu. 
= ia interpełacyi marszałek udzieći: gło- 


porządkiem dziennym p. Gdykow, który 


OŚwi 3 

A dezy}, że w Grajewie z rozporządzenia sta- 
a nod Policya dokonała rewizyj między innymi 
a Życzkowskiego. Mowca prosi Izbę, mar- 
= ! mmistra spraw wewnętrznych o zarzą- 


mej śledztwa w sprawie naruszenia nietykał- 
Poselskiej, 
mia SZałek oświadczy, że sprawę tę przekaże 
N wi spraw wewnętrznych, 
astepnie przystąpiono do porządku dzien- 
» 8 mianowicie do pierwszego czytania usta- 


Q 
ZWOLNIENIU POŻYCZKI DŁUGOTERMINO- 
p WEJ (OD DANIN MAJĄTKOWYCH. 
amni 8S. Lutosławski wygłosił mowę opo- 
mię CA. Nagle wszystko w państwie zaczęło 
mę miepodobać. 


b - 

ra ateli zarobkujących jako człowieka. który sta- 
nan nielegalnymi sposobami. zrobić majątek. 
Pierm 


„DZIENNIK LUDOWY" 


SEJMU. 


"Marszałek wyjaśnia, że mie chodziło o decy- 
zyę komisyi regułaminowej co do winy imnej ko- 
KisSyi, lecz o to; aby komisya przedstawiła fasty- 
czny stan sprawy, czego domagał się przewodni- 
czący komisyi konstytucyjnej. 

P. Wożnieki prosi, aby po przemów;enju 
Sprawozdawcy udzietić głosu wnioskodawcy. 

P. Rataj, przewodniczący komisyi konstytu- 
cyjnej, przytacza dane statystyczne; lusirujące 
przebieg działałmości komisyk i wyjaśniające dła- 
czego prace postępują wołno. 

P. Rudziński zaznacza, fe we wniosku nie 
chodziło bynajranej o wytaczamie jakiegoś śle- 
dztwa komisyj, jecz o konieczność dania jak naj- 
rychiej narodowi i pastwu praw kacdyna'nycńh. 
Wśród niepokoju w Izbie wskazuje na korzystne 
Skutki dka państwa i społeczeństwa z powodu 
uchwalenia konstytucyi. Brak konstytucyi powo- 
duje tymiczasowość i miepewność całego życia 
społecznego. 

P. Głąbfński uważa uchwalenie konstytucyi 


ad zdaniem mówcy traktuje wszystkich o- | Za jedno z najważniejszych zadań Sejmu, Sejm 


jednak „przystępując do uchwalenia konstytucyi 
nie może poprzestać na ogólnikowych zasadach, 


"Wy jest stosunek państwa du przemysłu pa- lecz musi ustali konstytucyę i prostą. 


Życzki o” który ma ogromie znaczenie dla po- 
1 rekiamy, Wszystkie fabryki papieru w 
brala, he trzeba będzie niedługo unieruchomić z 
rząd celuiozy, Jedyną fabryką w Włocławku 
4d Sprzedał obcemu kapitałowi. W Gdańsku 
kolej dzonych jest mnóstwo towarów. Minister 
ae „połecł wysłać 3.000 wagonów do Gdańska, 
Są idańsk ładuje dziennie zatedwie 50 wagonów. 
która: wszystko skutxi biuzokracyi austryackie], 
smy odziedziczyli, Sposób, w jaki władze 
Satuja obywateli mających dostarczyć państwu 
da dzy czy to w gotówce iczy w postaci dann, 
ry Się porównać do przyszłości gospodarza, któ- 
Encąc lepiej korzystać z barana, nie strzyże go; 
<cz ze skóry obdziera. 
b Sang apay mowcea, wiceminister sk rbu p. Ry- 
BA uzasadnia wniosek uchwalenia pożyczki 
Se, terminowej od daniny majątkowej. Min;st.r- 
prz Skarbu chce znobć z pożyczki papier u- 
YWilejowany rówmież pod względem podatko- 
Pożyczka państwowa jest również wolna 


W Podatków i nd dochodów z kapitału. 
nie ten sposób podnosi się oprocentowa- 
z m POŻyczkk państwowej w porównaniu 
misi e Iokatami kapitałów. Danjna majątkowa 


k YĆ powszechna, inaczej dałaby wynik sto- 
woms O mały. Pewne minimum musimy zostawić 
nieiię od obciążenia. Nie ma mowy o tem, aby 
m „i tylko obywatele mieli płacić daniny, któ- 
objąć osoby prawne i fizyczne oraz 
ruchome i mieruchome. Zwykle kapitał 
i digia a 19 ponosi ciężary, a ruchomy ukrywa się 
leć w Tie ponosi, Potrzeba otwarci: powie- 
db A nie wszyscy pamiętamy. o tem; że mamy 
ke enia z podatkami własnego państwa. Pro- 
ciężk * uwolnienia od podatków pożyczek jest 
nakaz dla ministertwa skarbu, ale wiemiw; że 
ta 


Kęnitąk, 
w. taty 


a (est korzyść z pożyczki obfitej, an,żelł 
P,.. Uwolnienia jej od daniny. 

dacyą | plonu do dalszych rozpraw nad likwi- 

1 trzegyza Witutów. Przyjęto uchwałę w drugim 

czytaniu wraz z proponowanymi po- 

i rezolucyą wzywająca rząd do wpro- 

innych „Stawy o wykupnie serwitutów w 
"Bo kielnicach, 

lamino Piono do sprawozdania komisyi regu- 


w 
SPRAWIE PRZYSPIESZENIA UCHWALENIA 
P. KONSTYTUÇYI. 
czący wy zławcz Marek przypomina, że doty- 
szej domu, A Składał się z dwóch cześci, pierw- 
mhenu. eeej się uchwalenia konstytucyi przed 
nacisku na wę angie klomagającej się wypar. ja 
z syę, aby przystąpiła do ostate- 
dłożyła so agowania dalszych rozdziałów j prze- 


Co do pi 


tem ; 
kie Eskiowiego, i posianowiłą uznaś się za 


P. Daszyński stwierdza, że szerokie masy 


państwowej. Wynik pożyczki zależy od|Są zaniepokojone stanem sprawy konstytucji. 


Chodzi o to, aby czas pozostający do faryi letnich 
został dobrze użyty.. Z przedstawienia sprawozda- 
wcy wynika, że do połowy czerwca może komisya 
wygotować cały referat. Jedni sądzą, że Sejmowi 
wystarczy do uchwalenia konstytucyi 6--8 tygo- 
dni, a drudzy twierdzą; że to niemożliwe. 

W każdym razie Sejm musi próbować, jeśli 
chce spełnić swoje główne zadanie. Mówca ape- 
luje do marszałka, aby urządził plenarne posie- 
dzenie, iżby w ten sposób umożliwtć posłom 
pracę i aby w tym najgorętszym czasie nje zaj- 
mowano się sprawami dnobiazgowemj, Wszyscy 
są zgodni z sem, że konieczne jest szybkie uchwa- 
lenie konstytucyi. Sądzi, że sprawozdanie p. Rataja 
uspokoi poniekąd Sejm i opini: publiczną. 

P. Poniatowski oświadcza, że należy zerwać 
z metodą stosowaną do zagadnień konstytucyi, 
wedle której pod wpływem chwilowego układu 
między stronnictwami zmieniają się istotne po- 
glądy na zasady konstyiucyi. Jako przykład 
wskazuje zasadę dwuizbowości i żąda aby lzba 
wypowiedziała się głośne, w jakim kierunku 
ma być ujęty projekt konstytucyi. W głosowa- 
niu przyjęto wniosek p, Falkowskiego, przyjmu» 
jący do wiadomości sprawozdanie p. Kataja o 
postępie prac komisyi konstyiucyjnej, a prze- 
chodzący do porządku dziennego nad wnioskiem 
p. Rudzińskiego, który domagał się, aby usta» 
wa konstylucyjna była uchwalona w obecnej 
sesyi przed feryami łetniemi. 

W odpowiedzi na interpelacyę tow. Diamsnda 
jaką rolę odegrał w Polsce członek kowmisyi as 
merykańskiej Fergusson, minister przemysłu i 
handlu Olszewski oświadczył, że Furgesson jest 
jednym ze wspó pracowników technicznych mi- 
syi amerykanskiej, która powstała w Polsce 
wskutek porozumienia się Paderewskiego z Ho» 
overem, a która miała na celu zaznajomić Pole 
skę z najnowszemi zdobyczami technicznemi i 
organizacyą pracy Fergusson jest opłacany przez 
misyę Hoovera a nie przez rząd polski. 

W imieniu ministerstwa kolei i aprowizacyi 
oświadcza, że misya ta w wielu wypadkach u- 
dzielała wybitnej pomocy finansowej, sięgającej 
5 miliardów Mk. 

P. Seyda referował sprawę nietykalności 
Potoczka i Starzyńskiego. Sejm zgodził się na 
ich wydanie. Następne posiedzenie we wtorek. 

—0— 


Wspólna akcya plebiscytowa wszyst: 
kich Niemców. 

WARSZAWA 7 maja (tel. wł.) Na G. Śląsku 
połączyły się wszystkie stronnictwa niemieckie 
we wspólnej organizacyi plebiscytowej i zwró- 
ciły się do komisyi koalicyjnej o} zapewnienie 
bezstronności i swebody głosowania. 

-gm $ 


E e a TA A 
Patek się znalazł. 

PARYŻ, 7. maja. (Pat) Havas. Na bankiecie 
na cześć delegatów międzysojuszniczej parlamen- 
tarnej konferencyi minister Patek wygłosił prze- 
mówienie, 

—A-- U 
Z rady ministrów. 

WARSZAWA. 7 maja. (Pat.) Rada ministrów 
na posiedzeniach 1 i 7 maja ukończyła obrady 
nad ujednostajnieniem płac wszystkich funkcyo- 
naryuszy państwowych na całym obszarze 
Rzpltej Polskiej. Ponadto uchwalono przedłożyć 
Sejmowi do ratyfikacyi umowę aprowizacyjną, 
zawartą 13 kwietnia br. między Rzeczyposp. a 
Gdańskiem. Następnie przyjęto projekt ustawy 
o opłatach stemplowych od weksli oraz wnioe 
sek ministra poczt i telegrafów o zwinięcie dy- 
rekcyi poczt w Łodzi. 

Pe za 


— 
Powrót ministrów polskich z Gdańska. 
WARSZAWA. 7 maja (tel. wł.) Ministrowie, 
którzy przed paru dniami wyjeżdżali do Gdań- 
ska powrócili do Warszawy. W Gdańsku zna- 
ieźli oni wszystkie urządzenia handlowe, stojąse 
na wysokości zadania. 


0 ; 
Opublikowany tekat umowy nie jest 
ścisły. 
WARSZAWA 7 maja (tel. wł.) Ukraińska 


delegacya w Warszawie ogłasza, że opubliko- 

wany przez „Hromadską Diankę* tekst umowy 

poisko-ukraińskiej nieodpowiada treści umowy. 
—— 

Z martyrologii Sląska Cieszyńskiego. 

FRYSZTAT. 7. maja. (Pat.) W nocy z 6. na 
7. bm, bombardowali nieznani sprawcy dom 
narzuconego wójta czeskiego Szczerby w Porę- 
bie i Czecha Stahravy w Lutyni. 

Czesi rzuciłi podejrzenie na Polaków i zwo- 
lali wiec do Orłowy. Konnica francuska nie 
chciała dopuścić do zebrania się wiece, a wów- 
czas Czesi rzucili się z pałkami na konie, wsku- 
tek czego konnica ostatecznie się wycofała. Po 
podburzających przemówieniach ruszyli Czesi 
ku Lutyni. Przyszło do starcia, w którem ra- 
niono 2 żandarmów. 


Pokój Niemiec z botwą. 

BERLIN. 4 maja. (Tel. „Arb. Zlg.*) Wskue 
tek awantury bałtyckiej Niemcy- były swojego 
czasu na stopie wojennej z Łotwą. Obecnie 
przyszedł do skutku układ pokojowy, na pod» 
stawie którego Niemcy obowiązują się wypłacić 
Łotwie miliard marek odszkodowania wojenne- 
go i dostarczyć wielką ilość lokomotyw i wa- 
gonów, 

Prócz tego Łotwa żąda, by niemiecka dele- 
gacya przybyła do Rygi i podpisała tam układ 
pokojowy. 


| —o— 
happa nie cheg w Szwajcaryji. 

WIEDEŃ. 7 maja Pat. Radio BK.z Berlina. 
Wedle „Bas. Nationalztg.* policya szwajcarska 
zakaząła Kappowi przyjazdu do Szwajcaryi. 

o 4% 
Bissolatti umar. 

RZYM. 7 maja Pat. Havas. Umarł tu poseł 
Bissolaiti, przewódca socyalistów  reformistów. 
Parlament na znak żałoby przerwał posiedzenie. 
Pogrzeb odbędzie się na koszt państwa. 

--0— 
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Wstrząsająca tragetya. 


KRAKÓW. 7 maja. (Tel. wł.) Kamerdy ner u 
Potockich Józef Mazur utrzymywał stosunek 
miłosny z pokojówką Józią Patkówną. Ponie- 
waż Mazur był żonatym i ojcem 6 dzieci o 
małżeństwie nie mogło być mowy. Postanowiłi 
umrzeć. Dziś przyszedł Mazur do mieszkania 
Patkówny na 4 piętrze w Rynku, wziął ją na 
ręce i przez okno wyrzucił na bruk. Patkówna 
zginęła na miejscu. Mazur stracił odwagę i od- 
dał się w ręce policyi. 
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tel 


Jiowiny z dnia. 
Lwów, 7 maja. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 


W sobotę 8. maja o godz. 3-ciej po południu 
„Sluby panieńskie“, kom. w 5 kt. Al. hr. Fredry. 

W sobolę 8. maja O godz. 7 wieczór „Księżniczka 
czardasza", operetka w 3 akt E, Kaimana 

W niedzielę 9 maja o godz. 3 pop „Lalka” operet- 
ka w 3 akt (4 odsłonach) Andran'a z p. Bogdanowi- 
czówaą w Toli tytułowej, 

W niedzielę 9 maja o godz. 7 wiecz. „Manon', 
opera Masseneta z pp. Towarnicką, Brzeską, Ostrow- 
ską, Lipowską, Okońskim, Łowczyńskim i Hornerem. 

W paniecziatek 10 maja o gudz. 7 wiecz. „Noc w 
Wenecyi* operetka w 3 aktach J. Straussa. r 

We wiorek 11 maja o godz. 7 wiecz. po raz pier- 
wszy „Południca! dramat w 3 aktach Leopolda Staffa 
z pp- Z ujewską, Sternicz, Kwiatkiewiczową, Okornic- 
iam (<o-ietni jubileusz), Rydzewskim i Kozłowskim w 
relash głównych. . 


-0- 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
CZWÓRKA" w sali „Casina de Paris". 

Program XX. od poniedziałku 3. maja do posie-| 
dzimiku 10. maja codziennie od godz. '/,8-mei wieczó:. 

Proleg — Z. Orwicz, Anda Kitechman w swoim | 
repertuarze. „Polka kokietka“ odtańczy Miła Kamińska, 
balerina Tealru Wielkiego w Warszawie. Paulina No- 
akewska, piosenki liryczne. Romuaid Gierasieński jako 
„Wojtek Jałówka w miescie“. Marek Winchzim w swoim 
repertuarze. „Wyratował”, Operetka w 1 akcie T. Slaza 
ze seryi „Maks i Moryc"), muzyka J. Boczkowskiego. 

. Czajkowska, P. Noskowska, R. Gierasieński, 
Orwicz, M. Windheim). Konferuje Zbigmew Orwicz. 

Kasa dzienna od 9—1 i od 3—5u G. Seyfarta 
Akademicka 6), kasa wieczorna Od godz. 6. wieczór 
Rejtana 3). 

We wtorek 11. maja premiera programu XXI. 

? —o— te gh 

RUDOLF ZUBER, prof, uniwersytetu lwow- 
skiego, wybitny uczony, który niespożyte zasłu- 
gi położył na polu badań geologicznych w Pol- 
sce, zmarł wczoraj po dłuższej chorobie. Nauka 
polska traci w nim jednegó z pierwszych 
wśród czonych. Jestto mowa ofiara wojny, 
wśród tak licznych na naszym uniwersytecie, 
Mianowicie prof. Zuber zapadł z początkiem 
kwietnia na t. zw. śpiączkę, wobec której nauka 
medycyny jest dotąd bezsilna, 
= POGRZEB ZABITYCH w POZNANIU w cza- 
sie estatnich zajść, odbył się w Poznaniu przy| 
wdziale kilkutysięcznej rzeszy, Wzięły też udział 
delegacye robotnicze z Królestwa i Małopolski. 

ODZNAKA ;;ORLĘTA'. Na liczne tak osobi- 
ste jak i pisemne zapytania w sprawię odznakś 
„Orląt, oznajmia się wszystkim int:resowanym | 
że termin zgłoszeń o dodatkowe przyznanie tel 
odznaki kilkakrotnie przez Komendę przedłuża- 
ny, (upłynął z końcem lisiopada r, 1919, Wykazy 
te dodatkowe zostały przediożona Dowództwu O- 
kręgu Etapowego jako Władzy, która odznakę 
tę przyznaje, D. O. G. urzędujące obecnie w Pło- 
skimowie sprawy tej dotychczas załatwić nie mo- 
gto, 

PODZIĘKOWANIE. Podpisany, nafstarszy syn | 
tow, Onderki, składa Szanownej Redakcyi į wszy- 
pikia Ofiarodawesm najsendcczniejsze podzjęko- 
wańie w imienju reszty 7-miorga osiemconych 
dzieci za szczere wsparcie, za podanie do publi | 
cznej wiadomości naszego nieszczęścia oraz za 
szczere współczucie, 

Pieniądze w kwocie 770 mki uratowały nas od! 
głodu oraz pomogły do przyjścia do zdrowia 6, 
dziecom, które wyszły już ze szpitala; gdzie ľe- 
czyły się ma tyfus plamisty, 

Zarazem oznajmiam, że ojciec mój Feliks On- 
derka jest ciężko chorym na tyfus plamisty i na 
seme i nadal leczony jest w szpitalu, 

2 (dzieci jest obecnie w zakładzie ;;Ochronka 
ča dzieci” przy ul. Zborowskich, 2 dzjeci nato- 
miasi narazie będą chodziły na óbiady i kolacye 
do ;;Ochrohki Piisudskiego* a to z powodu chwi- 
kowego braku miejsca w zakładzie. 

Jeszcze raz wszystkim Ofiarodawcom składa- 
my serdeczne ;;Bóg zapłać, 

Onderka Wiktor absolwent seni, naucz. 

FEDERACYA CZY INKORPORACYA? Dziśo 
„godz. 7-mej wisczorem odbedzie się w sali Czy- 
temi Akademickiej (Łozińssł:qo 7,) referat dysku- 
syjny kol, Edwarda Rumuna p. te Fedcracya czy in- 
korporacya? Wstęp wolny. 

POŻYCZKA POLSKĄ W AMERYCE. Minister- 
stup skarbu doniosio izbie handlowej i przemy- | 


| 


Z. |blizko frontu, nie można było rozpocząć akcji, 


| 


J 


cy dwudziestopięcioletniej artysty i reżysera p. 


słowej, że w: ostatnich dniach zakończone zósta- 
ły układy co do wypuszczenia pożyczki polskiej 
w Ameryce, Będzie ona emitowana al pari na 
20 lat przy oproceniowaniu 6 od sta rocznie. 
Z uzyskanych drogą tej pożyczki kapitałów 10 
proc, przeznacza się na fundusz złoty dla przy- 
szłego Banku polskiego, reszta zaś pójdzie na 
odbudowę kraju Dla propagandy tej pożyczki 
w Ameryce wczęte zustaiy energiczne przygoto» 
wania. Ministerstwo skarbu jest jednakże w posia- 
daniu wiadomości, że najlepszą zachętą dla wy- 
chodźtwa polskiego w Ameryce, które przede- 
wszystkim będzie powołan: ło subssrypcyi, bylby 
dbbry przykład kraju W tym celu Naczelnik Pań- 
stwa i Ministrowie już podpisali tę pożyczkę na 
10,000 dolarów w złocie, 

RZECZ POLSKIEGO 4CZERWONEGO 
KRZYŻA, odbędzie sę w niedzielę dnia 16 maja 
w salach Kasyna oficerskiego przy, ul. Fredry 
1. ;;Wieczór taneczny”, 

DOŻYWIANIE DZIECI NA KRESACH. Jak 
wiadomo akcya państwowego Komitetu Poma- 
cy Dzkcom rozciąga się na kresy, które tej 
pomocy przedewszystkiem potrzebują. Ostatnio P. 
K, P. D. otrzymał bardzo ciekawe szczegóły z 
Buczacza, który zarówno jak cały powiat ucier- 
piał wiele skutkiem wojny, głodu i chorób. ©- 
becnie P. K, P. D. zaopawuje w amerykańskie 
produkty 38 ognisk r 8 cchronek., 

W Czortkowie Komitet powstał w końcu u- 
biegłegor oku, |ecz z powodu swego położenia 


wcząt, sierót po rzemieślnikach z fundacyi mie” 
nia śp. Antoniego Chylińskiego. i 

Dziewczęta ubiegające się o posag mają prze” 
dłożyć: 

1) metrykę chrztu na dowod że s4 urodzona 
we Lwowie, ślubnego pochodzenia; religii chrze” 
śchańskiej i ukończyły łuż lat 10, — a nie prze- 
kmoczyły lat 24, 

2) metrykę śmierci rodziców, względnie ojca; 

3) świadectwo ubóstwa i imroralmoścj; 

4) dowód, że ojciec był rzemieślnikiem. | 

Rozdanie posagów nasiąp! przez losowame | 
w dniu 10 lipca 1920. 2 

Podanie o przypuszczenie do bosowanja zwy- 
mienionyni wyżej dokumentami należy wnisść do 
Magistratu najpóźniej do dnia 31. maja 1920 r. 

WYROK W SPRAWIE 28 UŁANÓW 14 P. 
Po przeprowadzonej rozprawie w sądzie D. O. 
G. skazano za różne przewinenia 8-miu ułanów 
na karę od 2 do 8 miesięcy ciężkiego więzienja, 
zaś resztę uwalniuno. Natoniast sprawa 5-ciu 
innych została przekazana ponownie sędz emu 
śledczemu do przeprowadzenia dodatkowego śle- 
dztwa, 

WIEŚCI Z HUSIATYNA. Wobec tego, że Hu- 
sjatyn jak i Kopyczyńce ucierpiał ,wieie podczas 
wojny, bowiem większość zabudowań jest znisz- 
czonych i prawie cała ludność wyemigrowała, 
akcya niesienia pomocy dziecjom w tych stronach 
okazała się niezbędną. 

A więc Komiiet Państwowego Komitetu Po- 
mocy Dzieciom powstał w Kopyczyńcach w sty- 
wcześniej, aniżeli od niedawna, czniu b. r, zaś akcję dożywiania dzieci podjęły: 

Ogólem Czowtków posiada 8 kuchen r © in-j1 kuchnia katolicka, która dożywia 500 dzieci, 
stytucyi t. z, zamkniętych, zaś wszystkie DOE żydowska 600 dzieci, i 1 ochronka katolicka 


bujące dzieci tak chrześcijańskie jak żydowskł: !50 dzieci, Razem 1150 dzieci. 
są dożywiane codziennie. W Husiatynie istnieje obecni: 1 kuchnia na 

;jPOD KARABINEM“, Pod tym tytułem wy-; 407 dzieci, zaś w Chorostkowi2 2 na 400 dze 
chodzi w Wilnie miesięcznik 2 ochotniczej legjį Oprócz wyżej wymienionych otrzymuje przydział 
kobiet. Numer pierwszy tego wydawnitwa o-|Z P. K. P. D, 10 ochnonek w powiscie, każda na 
wiamy jest duchem dawnych Związków i Dzużyn |500 dzieci, 

Strzeleckich, Należy dodać, że akcya P. K. P. D. korzystne 

WIADOMOŚCI TEATRALNE. Ogromne za- |przeciwdziała szerzenłu się tyfusii £ czarnej ospy. 
ciekawienie budzi wtorkowa premiera ;;Południ- W ten sposób zorganizowana pomoc P. K, 
cy“ dramatu Lsopolda Staffa. Znakomity poeta |P- D. obe'mując przeszło 1,300.000 dzieci, sięga 
którego utwory sozniczne, jak ;;Skarb; ;;Igrzyske* | najbardziej oddalonych zakątków Rzeczypo- 
;;Wawrzyny“ mają przepiękne karty w historyi ; Spolitej Polskiej, 
sceny lwowskiej, po dłuższem milczeniu na polu ZE STREJKU KELNERÓW W KRAKOWIE 
sztuki dramatycznej wystąpi znów we wtorek z |Ostatnio po strejku kelnerów w Krakowie nastą- 
nową swą — nigdzie doiąd niegraną — sztuką. |piła umowa, na którą zgodził się i magistrat; 

Najnowszy dramat Staffa porusza jedno z|jże kelnerzy mają pobisrać 15 proc. od potrawy 
najciekawszych zagadnień psychiki hidzkiej wc ą-|zaś 10 proc, od napojów za swą prace. 
glej walee o mowe wartości. Jest tam głębokie za-| ARESZTOWANIA. Michalina Sz., zam. na 
dumanie się nad duszą ludzką, wplątaną w sieć | Kleparowie, pragnąc się pozbyć owocu swego 
własnych tęsknot i zmagań się. l stosunku z Edmundem H. udała się o pomoc 

Spiata się to przedstawnie ze świętem pra- |do położnej Stanisławy Z. zam. przy ul. L Sa- 
piehy, której adres wyczytała w anoasach. Wy- 
nik zabiegu zrazu dla niej pomyślny, ostatecznie 
skończył się smutnie, bo policya państwowa 
obie «obiety aresztowała, a także Edmunda H. 
za dostarczenie jej na przeprowadzenie „sprawy” 
oxcio 603 kor, 

Inspektor pol. Jaworski aresztował za współ- 
udział w kradzieży, na szkodę p. E. Osukowe 
skiej przy ul. Kaleczej 1. 10, Grzegorza Zachar- 
kę w mieszkaniu Maryi Kotlarskiej przy ul. 
Kłeparowskiej 17. W czasie rewizyi znaleziono 
tu 5.000 mk. pochodzący:h z tej kradzieży. 

ROZBICIE KASY OGNIOTRWAŁEJ, 32.000 
Mk i 24.000 K dopuścili się jacyś „zawodowi“ 
bandyci na Stradomiu w Krakowie w lokalu 
firmy „Impeks*. Przez otwór wybity w piwnicy 
weszli do ubikacyi parterowych a stamtąd na 
I piętro, gdzie dobranym kluczem otworzyli 
drzwi do kancelaryi i splądrowali biurka. W 
drugim pokoju rozbili kasę wertheimowską, za- 
brali pieniądze i zbiegli. Policya wdrożyła skrzę- 
tne poszukiwania. 


KEG” CENY ZNIŻONE 
iiasarz twzrzy Mia. (5. 
Manicure Mik 8. 


Masaże ręczne i elektryczne twarzy  jakoteż 


czyszczenie paznogci (Ma ikóń.) dla Pań i Panów 
możemy wprost uwierzyć, by w biurze prawn” 


5 go 5 WĘŚ SZJ. iylko w In tztacie kosmetyemym Drósueryi 
KONKURS NA TRZY POSAGI PO 770 KOR. Mra Leszka Siadowskieqo, Lwów, Rotel George. 
(siedmset siedmdziesiąt koron) dla ubogich dzie- | w SĘ 977 


Kazimierza Okornickiego. Jemu w myśl intencyi 
autora powierzono reżyseryę i jedną z głównych 
ról. Hanką-Południcą będzie p. Żmijewska, Jagną 
p. Wernicz, jej bratem Jaśkiem Kozłowski. Gajo» 
wego Brzosta grać będzie p. Rydzewske. 

JAK URZĘDUJE ODD. VI. PRAWNICZY D. 
O, G. Dnia 6-go maja wezwano Ob. A. B. do oc. 
działu VI. DOG. przy ul. Hetmańskiej 6, III. celem 
przesłuchania go na skutek zazalena do Mn. 
Spr. Wojsk, — Podpor. p, Skrzywan po prze- 
gląćnięciu aktu w Sposób szorstki i nie licujący 
z godnością urzędu jaki piastuje, odezwał się 
do Ob. B. ;;Gdyby Pan przeciw mnie takie don,e- 
sieria pisał, to sprałbym Pana laską na środku u- 
H 4 

Ob. B. udał gię z zażaleniem do Szefa Odd. VI 

Szef Odd. p. major zawezwawszy p. podpor 
Skrzywana, zapytał go: ;;60; chcesz go pan zam- 
knąć, najwyższy czas* i połecił innemu oficerouf 
załatwienie sprawy, 

Ob. B. prosił o spisanie protokołu z powodu 
doznanej Dbelgi — oficer spisał pierwszą część 
protokołu co do zajścia z podpor. Skrzywanen 
— œ do dalszego zajścia Z p. majorem udał się do 
tegoż po informacye 

Gdy wrócił — podarł zaczęty protokół i o- 
świadczył Ob. B. że on Walej pisać nie będzie, 
by sobie sam zażalenie napisal. 

Ob. B. doniósł nam © sprawie i prosi o po- 
ruszenie jej publicznie, 

Czyniny zadość proŚśbłe Ob. B. a jednak nie 
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? 4 D związek N, Z, R. który po przyjezdzie naszych 
a F S towarzyszy zgłupiał. Odbyło się wspaniale zgro- 
a) czem zadecyduje plebiscyt = madzenie, pochód z muzyką i śpiew Czerwonego 
„ Plebiscyt, który ma się odbyć na: 1) $iąsku|mieszkańców, w ogromnej większości Po- | Sztandaru, Wszyscy robotnicy brali udziat w ma- 
Cieszyńskim (obszar 2.282 klm kwadr o łaków, o tem 2) czy węgiel śląski, podstawa sa- jnifestacyi. Delegaci związku zostali zaproszeni do 
435.000 mieszkańców), 2) Śląsku Górnym, |modzielności ekonomicznej będzie polski, czy cze- | Synowódzka Wyżnego na Zielone święta ina- 
Czyli Opolskim (10766 kim  kwadr. o 1.258.138 (ski i miemgacii, 3) czy prawy brzeg Wisły będzie dzieja, że po drugim przyjeździe; uda się "am 
mieszk), 2) Spiszu Č Orawie (około 2000 |należał do Poski, 4) czy Niemcy, jak dawniej |w zupelności pojednać robotników i stwożyć je: 
kim, kwadr, z 100.000 mieszk), 4) w powiatach Krzyżacy, będą mieli mocne podstawy do atako- den wielki i silny zwłjzex socyalistyczny. 
Nadwiślańskich: sztumsiim, kwidzyńsiłn, |wania Poski z północy, 5) czy walka o Gdańsk 
SUSKpnj | części malborskiego (2.700 kim kwacr. o ,handjowy i wojenny, port polski, te płuca na-|— RSA 
163.090 mieszk), 5) Warmji (2.309 kim kwadri py — na naszą korzyść w przyszłości wypad- | %Xomunikaíy. 
© 140.009 mieszk), 6) Mazurach (11.40 kim |nie, 6) czy znikną źródła zaborczych planów nie-|"""——17——- l 
wadr. o 451.090 mieszt.), zadzeyduje: 1) o przy- |mieckich w stosunku do Państwa Polskiego. OGÓLNY WIEC PRACOWNIKÓW kolejowych 
należności do Polski 31.288 kim ziemi z 2.547 ,138 == odbędzie się w niedzielę dnia 9. maja 1920 r. o 


ZR CZW ZOK E WY PARE ZZOZ O |O. 10 rano, W ;;Graźynie™ przy ul. Leona 
mna w Sapiehy z porządkiem dziennym: Sprawa osta- 


ZUPĘ MAGISTRACKĄ przyniesiono nam z| WAŻNE DLA P. T, WŁAŚCICIELI REALNOŚCI! |tnich zajść w Poznaniu. Zarząd. 
rema ma pl Strzeleckim i adilbyémy któ | wy pmyślr ozporządzenia Magistratu król stoł. | | ZGROMADZENIE DOZORCÓW domu i stu- 
R. IE wj ku. Pie M M ATE | 2 Lwowa obowiązani są właściciele przesirze- |żby domowej odbędzie się w mielzielę 9-go maja 
w, oac TEES STE 4 r ze em jednak | vać możiiwie najdalej idącej czystości w domach © godz. 5-iej popol. w lokalu kuchni kolejowej 
EOL samem a” a AA? ppn prywainych. Zaniedoywene powyższego nakazu |przy ul. Leona Sapiehy obok kina ;;Grażyna* 
tholen. ratowało przed zatruciem, albo Inną grozi nałożeniam wysokich ker. z porządkiem dzenaym: Organizacye, Wnioski. 

A Celem zaraazenia złemu sporządziła firma Oi- BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZZWSCY! W nie- 

EMIGRACYA DO AMERYKI WSTRZYMANA. | tos specyaine paki na śmiecie, kióre og'ądać dzielę 9. bm, o godz. 10. rano w lokalu ẹ R. 
0 parlamentu Stanów Zjedn czonych Amery-|można w jej fabryce przy ul. Zamarstynowskiej Rynek 8. odbędzie się zebranie w. sprawie akcyh 
1 wniesiono świeżo projekt prawa zabronienia ; 53 i tam po przystępnych cenach dowolną i- |czaulkowej, Jawcie się lezni. 

*migrącyi do Ameryki na całe lat 10, czyli do lość zakupić. - i Zarząd OrgamizacyL 


l kwietnia 1930 r gr- i 
i Zwracamy przytem uwagę, że poza tą firmą| POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA- 
je ONOWNE OSZUSTWA Z KOPERTAMI. Do nigdzie podobnych pak nabyć nie można. — |WODOWYCH odbędzie sę w iaka dnąa 
Szefa Nawołańca, gospodarza z Kadutisk; pow.|  Spieszce więc właściciele domów i kupui- |10 maja 1920 o godz, 630 wieczór w sali Rady 
ody, przystąpił wczoraj w ul. Legionów po- |oie póki zapas starczy. „bi Rob. Rynek 8. I. p. Uprasza się wszystkie zwią 
Fządnie dforany męczyzna wzrostu średniego i —0— zki o wysłanie swoich delegatów. 


„„zpoczął z nim rozmowę. Nawołaniec zapytał| KÓŁKO ZABAWOWE DRLXARZY LWO- | suis 


+ SIĘ, gdzie by owy 0. OSÓORA Nę zna- WSKICH urządza w miedziełę 9-go maja b. r. 
omy zaprowadził Naw. do „;lmoa-Banku* przy |Wieczornicę taneczną, początek o godz. 8-mej. | 4 a] r : 
U. Kūiñskiego I. 9 i tu wztjł od niego 13 tysqz- Wsięp za zaproszeniacni, z [Y BABESŁARB Ea 4 


CY marelr schowenych w kopercie. W czase tym Eor 

a ii Tunn pewien meżczyzna i| LEKCYE TAŃCÓW urządza Kóło Zabawo- 
aczęli z pieniądzmi marfywować, Widząc to Naw. |we Drukerzy Lwowskich (ul. Piekarska 1. 18) t >. i 
obawiając się, by mu p „między nf szradii za- |we wtorki i Łe Aki, zątek o go dz, Tanel Specyalista chorób wenerycznycn, skóry i moczowych 


Si an T Ga bis Cię _ |Br. EF LAUTERSTEIA 


że w kopercie były tylko wycinki z gazet. Za CENTRALNY ZWIĄZEK ZAWODOWY iza- |? *lew Kiniki w Berune, b. sSzkundaryusz Szpit powsz 


Za raorvvę lą reńaicya nio odnawia ia, 


oszustami i pieniądzmi ślad przepadł. pOr gowy, grawiademia wszystkich pomot. gosp. ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Syksiusca 37 (róg SłowBckiego) 
Wi gi wypadex podobny .ż.rzył się przedwczo |szynkarskich os'rzega i wzywa ich by posady Š "m 
] Ww ul, Grodeckiej, Do zarobnxa T. Łozowe-|w kaw. New-Jork we Lwowie przy ul. Egi- ADWOKAT i OB -ONCA 


30 z Batiatycz pow, Żółkiew, przystypił niezna- nów ni imował. >wodu t i> A 5 
Bat . . Zó rzysty i nów nie przyjmował: z powędu tego jż kawiar- £ Ig ge ; ' i 
„meżczyzna i w czasie roznowy dał mu list jae ia zostła z bojkotowńdną z dniem 7-go RÓ Tzdznsz Duwermiche 

„zekomo do znajomego z tej samej wsi, Następnie imaja b. r, przez współpracowników tam za- |reaktywował swoją kancelaryę, którą prowadzi wspólnie 


“zaprowadził Łoz. do sieni realności pod 1. 35, jętych adwokatem i obroń 'Ojsk 
U w czase gdy Ł. chował list do „Es Pr IZ. . ma ią a Ta 

lega owego nieznajomego, kióry się nawinąę Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO: Onegda! od- Dr. Stanisławem Dręgiawiczem 
RE. oto iwa czoraj po- | był się ślub znanego Inż.-Architekty Henryka Or- w dawnym lokalu ul. Halicka 21, Il. piętro 
Szjęygj d owane na ul l ir i E ie. » 1 j 
Br. ojd z Oe opa 03 PA PAN WA CZ E pa a 


Raje się on do oszustwa i rabunku, Również KOM 
3 Y EF per" . ownież DZIS W SOBOTĘ KOMPLET TANECZNY w $ list. koró skó -h I h 
sztowano pewną kobietę z Warszawy, za współ |sgli Tow. Skała ucządza szkoła tańców „Wam De. A > Z GTE WA Z ry 
Zał w poprzednem podobnem oszuswie, 1ECZ |szawienka” początek o godz. 7 popoł. kod dle a „ 
oną mie przyznaje Sie do tego czynu kary- 
Eodnegy, i o 
ae KRAJU. I ZE ŚWIATA. „ektórzy kupcy 
„|Atowscy uprawiają na szeroką skaię wywoz > "R 
Słota j srebra oraz różnych monet do Niemiec, s3 Uchu robotniczego, 
kae Szczegóźnie w:eśuiokom wysokie za e Związek robotników drzewnych w 
4 ty papierową monsią. Ostatno sxonfiskowano |Poisce, grupa Borysław iiczy obecnie prze- 
Men mierzu W Krakowie 59 kg. przetopionego | szło 60) członków. Z grupy tejże starali sę tow: 
"na i 2 miliony 309.009 kor. w złocie £ srebrze. Haczkowski pezewodncz., Korneluk se- | Zakład dentystyczne-iechniczny. 


Me RABA POWIETRZNA. Easiwalt w półn. A- |kretarz i Łoziński kasysr o uświadomienie ro- 

tę J9* została zniszczoną W n.edzielę przez ira- | botników pod każdym względem, tak że tow. FRANCISZEK GLASGALL 
„Powietrzną: 50 osób zginęło, a około 100 zo- | Haczkowski i Łoziński założyń grupę drzewną w 

Saio manion ` Lwów, ul. Sykstuska 2. 112—64 


ych. Podbużu Boiechowie Malimenstall — koio Scho- 
ONUWNE ROZSTRZELANIE BANDYTY w |dnicy i HoziśsŁki z Borysiar di 1 tow. Bio irz 


KRĄą n : RO LD DM O ZE ZZ 

nień ROWIE. Ostatnio sąd wojskowy zasądził |; Sosnowski z Dsoliobycza wspólnie byli w Ry-|p IG RELĘ - 

W Jakiego Hylę na karę śmierc: za bandytyzm. bniku, Majdanie iw Mefmansialu; gdzie odby: MAKYSIENKA l] KOPERNIK 
4 


welcundarywna»: mryit. powsimw. 
ul. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 


Specyalista choróh Weżerycznych, skórnych | kosmsiyki 


Ur. Henryk Rosmarin 


ord. od 8—19, 12—1 i 3—6. Lwów, Kopernika i2, 


is earen S à öc 


jen, Wie godziny wyrok wykonano. Kolegów | jo się zgromadzenie, i 
Er Szczelkowskiego zasęuzono na 14. zaś Towarzysze poddali krytyce zarząd w Mall- wyswietlają obecnic z powodzeniom 
ny ES na 10 lat ciężkiego więzienia. Zasądzo- |ppanstaliń, na cze którego stał nieasi Lemel | FIAT AT LEZ A RR p $ 
usją Przednio Grudniak na 20 lat więzienia Pam ten w arogacki sposób obchodzi się z P Wa. à > Ap 
i wał się powiesić z żalu za rozstrze.anym robotnikami, tak żż na zgromadzeniu 1, maja S ; = RTZ) GW PUT MAGN 
© 4 Hajdugą. : roboinicy jednogłośnie zerząáaii usuniscňa go i & 9 W E DE 4 ES 
cyj RADZIEŻE w MIEŚCIE I NA PROWIN.- |sprawa ta jest obecnie w toku, ę 7 EEA ET. 
j p" FOSY . A PE 4 s, 5 Š 
. Andrzejowi Berlińskiemu, kupcowi, skra- Również została przeprowadzona akcya cen- wy dramat francuski w 9 aktach, 


dziono z m eszkania przy ul. Sz*wczenki I wie-|nikowa, która wypadia po myśli robotników. 


le różnych rzeczy, pozatem 402 rublii 200 mk. Z Mafmanstallu, wyjechali delegaci do Sy- ai A ge "0 aa 


" r M . 3 . 
sotówką, . nowódzka Wyżnego, gdzie zczyli w ie-|0d 47/2 popołudniu do li-tej w noty. 
P. Maksowi Hauserowi, zam. przy ul. Pań. dno t. z Malimanstail, Maidan; Rybnik; Demnię | W soboty. niedzieie i święta: 


skiej 16, skradła Paulina N. bieliznę, wart.|Wyżną i Synowódzko Wyzne. | 4 A 
2000 kor. W Sznowódzku Wyżnem, odoyło się zgro- lod » ARIZONA 
aaa rozdowieach, p. Bóbrka, nocą, ukryły w madzeni: przy udziaie kiikuset robotników, na - 
z “ciele złodziej skradł z ołtarza srebrne wota, którem referowali tow: borysławscy drohobyccy; | 
art, 2000 kor, i rano ulotnił się. 'a także tow, za Lwowa W Symowódzku istcał 


iu do il-tej w nocy. 


ta siaN adn > 4 
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Z bagna borysławskiege. 


ENDECYA PRZY ROBOCIE. — SZUMOWINY NA USŁUGACH REAKCYI — NOWA WŁADZA. — 
NOWY. MISYONARZ. 
BORYSŁAW, w kwietniu. |płero towarzysze poseł tiausn4r i r 
74 |" < oli kazali niecną robotę tej grupki, ich wrogą dzin- 
sh e a $ pri nem RA SS ko łalmość dla klasy robotniczej. Towarzysze *św'ad- 
swój zły lub dobry grogram, swoją ustaloną tak- 
tykę w stosunku do przeciwatkta. Jedna endecya 
różni się od wszystkich partyi w Polsce. Wystę- 
puje ona pod najróżnorodniejszemi nazwami, to 
się rozdziela na szereg ugrupowań, to znowu się 
zrasta w jedną całość. Jeżeśi weżmiemy każdego 
pojedyńczego endeka, to żaden się nie przyzna do 
tego, że jest endekiem — a więc odpowiedzial- 
ności za wszelkiego rodzaju łajdactwa endeck'e 
niema kto ponosić. Jest to nad wyraz wygodne, 
módz czynić świństwa na rachunek anonimowej 
partyt. 

To ted i u nas w Borysławiu oficyalnie erde- 
cyi niema, Jeżeli któremu z tutejszych endeków 
zarzuca się należenie do tego stronnictwa, to o- 
braża się jak ladacznica, w cnotę której ktokol- 
wiek śmiałby wątpić. Zadem z należących do tu- 
tejszej mafii endackiej niema odwagi jawnie wy- 
stąpić przeciwko naszej partyi, przeciwko dzia- 
tamości naszych towarzyszy, lecz do tego używa- 
ją intrygi, denuncyacyi; srodków; którymi po- 
shzgują się jedyme wszelkiego rodzaju wyrzutki Kurator fumdacyi Skarbkowsidej, hr. Fryde- 
społeczeństwa, A że osoby mensrów endeckich, ryk Skarbek swymi autokratycznymi rządami, 
przez swą dawfną, r obecną działalność nie mogą doprowadził w Drohowyzkim zakładzie sierót do 
być popularne wśród mas robotniczych sami |takich stosunków, że wdać się w to musza wła- 
więc w ukryciu wysuwdją różne indywidua, wy- | ściwe władze, aby temu natychmiast kres położyć. 
łowione z najgorszych warstw zdemoralizowanych | Fundacya ta musi być upaństwowiona, jeżeli los 
robotników i tych dopiero wysuwają na wi- |jej nie ma załeżeć od kaprysu nieobliczalnej jed- 
downie, jako Wozbijaczy organizacyi i solidarnoś- | nostkż, 
ci robotniczej. Próbę takiego ataku, wykonała Czujac się dotąd mietykamym władcą kurator 
grupa Szumowin wysunięta przez mafię endec- |hr. Skarbek, nie chce zrozumieć że i podwładnym 
ką i dla rozbijania organizacyń specyalnie do |wolno publicznie głos jzabnać i swojemu zwierz- 
organizacyi wepchniętą, na wiecu dnia 11, bm. |chnikowi kilka pułów: prawdy wypowiesjoe: Dla- 
Grupka ta rozpoczęła pd ataku na aprowizacyę |żego też przed kilku tygodniami zawiesi w u- 
i na towarzyszy, stojących na czele aprowizacyi, 'rzędowaniu raagazyniera zakładu p. Karola O- 
szeregiem oszczerstw, a skończyła żądaniem roz- | strowskiego, nie podając żadnego powodu tego 
bicia organizacyi zawodowych i politycznych. Do- swojego zarządzenia. 
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nie może być twlerowama w: Borysiawiu. Jesteś- 
my przekonani, że sąd aż nadto będzie miał do- 
wodów w swojem posiadaniu by wykazać czyją 
ręką były wysunięte owe szumowiny. 

Zachętą dia wystąpienia owych Sszumow;,n, 
było bez kwestyi pojawienie się w Borysławih p. 
majora Niewiadomskiego. Pan ten jakeś- 
my już pisali, w iście operetkowy sposób wy- 
stąpił w Borystawru, przywożąc ze sobą niezli- 
'czoną Ilość pociągów obietnie żywnościpwych. 
Według jego relacyi wszystko można dostać, 
| wszystkiego w Polsce jest w bród, tylko trze- 
iba chcieć. Ludzie słuchali i wferzyli biadze pana 
majora. A śmiemy sądzić, że dostatecznie pan 
major był pomiormowany o stanie aprowizacyj- 


w Warszawie, 28): Krakowskie grono konserwat., 
29) Towarzystwo miłośników zabytków krakow- 
skich, 30) Tow. opieki nad zabytkami prze- 
szłości w Moskwie, 31) Koło plastyków i 32) 
Szkoła rysunkowa w Warszawie. 

Nieobecny był tylko Lwów, gdyż nawet Wil- 
no odcięte od Państwa Polskiego miało swego 
zastępcę. 

Powyćszy Zjazd wybrał Komitet Wykonawczy, 
którego celem było zorganizowanie wszystkich 
stowarzyszeń w całem państwie polskiem. 

Dzięki uprzejmości specyalnie Dr. Diamanda 
posła miasta Lwowa — a bardzo życzliwemu 


Organizacya  artystów-plastyków. 


W roku 1919 z początkiem marca dzięki i- 
nicyatywie kilku artystów, a przedewszystkiem 
artysty rzeżb. Stanisława Osirowskiego, archi- 
iekty M. Lałewicza, rektora Akademii krakow- 
skiej Gałęzowskiego, art, mal, Skotnickiego — 
zwołano wiec — a raczej 


ogólny zjazd 
polskich towarzystw  artystyczno-kulturalnych 


i polskich artystów plastyków. 
W zjeździe tym wzięło udział 32 Towarzystw, 


nym w: państwie, że owa błaga zatem miała na 
cdu nie nakarmienie robotników, ale wykorzy” 
stujac ciężkie położenie aprowizacyjne w pań- 
stwie, pan major tym cięciem chciał wprowadzię 
zamęt w spokojnem życiu zanizowanych ro 
botników, Rola zatem pana majora jako szefa 
bezpieczeństwa, brzmi jak gdyby dla monii — 
raczej powinien się nazywać szefem niebezpit- 


czyli zebranym, że nad rozbijaczami partyi zwo- czeństwa publicznego. Zaznaczamy przytem, że 
fany zostanie sąd, że taka robota burzycielska |w dzisiejszych ciężkich czasach nie tą bronią zdo- 


bywa się karyerę, gdyż broń ta jest obosieczną, 

Od paru tygodni pojawił.się w Borysławiu 
tajanniczy msyonarz. Ni mmiej ni więcej jak p. 
Stanisław Szczepanowski, obnażony z munduru 
oficerskiego — jak sam twierdzi — ia skutek 
starań ministerstwa skarbu, Śwoin przyjałiołom 
tajemniczo ośwradczył p. S„ że przez wspom- 
niane ministerstwo skarbu, ma powierzoną bar- 
dzo ważną misyę w Borysławiu, Ciekawi jesteśmy, 
co (to za misya, na czem ona polega czy na współ- 
pracy z panem Niewiadomskim, czy wreszcie na 
tępienm żydów przy pomocy niepłacenia dłu- 
gów. Ciekawi, a zarazem podejrzani są ci iajem- 
niczy misyonacze, 

—© 


Z paszaliku hr. Skarbka. 


I tak szromny ten urzędnik, mający żonę 
chorą, matkę i pjca staruszków na utrzymaniu 
w jednej chwik został pozbawiony polowy marnej 
swojej miesięcznej pensyi, a do tego prawa po- 
bierania wiktu z kuchni zakładowej, 

18. kwietnia br, znowu, trzech odrazu pra- 
oowników Zakładu przez kuratora zawieszonych 
zostało w urzędowamu, dłatego tylko; że pod- 
psali się ma odezwie i kilku jeszcze artykułach 
dziennikarskich, domagających się upaństwowi 
nia Zakładu. Tymi osobami są'ks. Franciszek 
Lewandowski, kapelan I katecheta Zakładu 
dyrektor 6-cio klasowej szkoły męskiej w Za- 
kładzie p A. Gogojewijz i nauczyciel tejże szko- 
ły p. A. Kaczorowski. £ tych p. G. pracuje już 
36 łat w Zakładzie, ks, Lewandowski 27 lat; a p. 


się Ba ubezpieczenie w jednym z Zakładów ase- 
kuracyjnych państwowych. — Jest to suma, 
która bardzo na razie obciążyła budżet a jednak 
po bardzo długiej dyskusyi, wszyscy obecni zgło- 
siiiśmy swoją zgodę na rozcięcie tego wiecznie 
tkwiącego u nas, węzła gordyjskiego*. Staliśmy 
na stanowisku, że nareszcie i artysta polski ten 
obecny i ten który przyjdzie po nas, musi wie- 
dzieć, że po za nim jest państwo, społeczeństwo 
ion jest jednym z tych ogniw tworzących 
zdrowy i potrzebny element twórczy a nie par- 
jas będący po za nawiasem tegoż społeczeństwa, 
żyjący i umierający naprawdę „sztuką“, 
17 marca nastąpiło 


a obecni byli delegaci następujących organiza 
cyi i instytucyi artystycznych : 1) Warszawskie» 
go Koła architektów, 2) Poznańskiego Koła arch., 
3) Krakowskiego Koła arch, 4) Krakowskiego 
związku powszechnego artystów malarzy i rzeź- 
biarzy, 5) Krakowskie Towarzystwo Sztuk pię- 
knych, 6) Towarzystwa art. „Sztuka“, 7) Krajo- 
wego związku przemysł. art, 8) Związku ar 
tystów pracujących w szkolnictwie, 9) Towa- 
rzystwo Zachęty sztuk pięknych w Warszawie, 
10) Tow. Przyjaciół sztuk pięknych w Poznaniu, 
11) Akademii sztuk pięknych w Krakowie, 12) 
Warszawskie Tow. artystyczne, 13) Warszawska 
szkoła sztuk pięknych, 14) Kolo Artystów Wiei- 
kopoiskich, 15) Stowarzyszenie Rzeżba* w Wara 
szawie, 17) Komisya do badania historyi sztuki 
w Polsce, 18) Towarzystwo Opieki nad zabytka- 
mi przeszłości w Krakowie, 19) Stowarzyszenie 
„Grafika“, 20) Klub artystów w Warszawie, 21) 
Stowarzyszenie „Rzeźba" w Krakowie. 22) Mu- 
zeum Techniczno przemysłowe, 23) Muzeum na- 
sadowe w Krakowie, 24) Warsztaty Krakowskie 
25) Towarzystwo Opieki nad zabytkami prze- 
szlości w Warszawie, 26) Związek polskich art. 
grafików w Warszawie, 27) Związek formistów 


w Fkinoteatrze 


z Premiera 
CHIMERR, Mbaka 8 


poparciu posiów Dr. Głąbińskiego, pesł. Jabło- 
nawskiego, Tabaczyńskiego, Dąbskiego, Ponia- 
towskiege, Stapińskiego, Tomaszewskiego, na 
posiedzeniu Sejmu otrzymano wa cele polskiej 
Sztuki i Kulury 8 milionów marek. 

Zjazd nowej organizacyi odbył się w salach 
Związku art. polskich w Warszawie przy ul. 
Trębackiej 1. 10. 

Na zjazd przybyli delegaci wszystkich dzia- 
łów Sztuki i Teoryi, z Poznania, Krakowa, 
Wa:szawy i Lwowa. 


zrzeszenie się wszystkich Związków 
art. Plastyków i pokrewnych artystycznych i 
kulturalmych stowarzyszeń w jeden Związek 
Centralny tak zwany „Związek Związków art. 
plastyków i teoretyków polskich. 
18 marca nastąpił 


rozdział suSwencyi. 
Więc przedewszystkiem to co nas obchodzi. 
Lwów otrzymał w pierwszej raty (Jednego mi- 


Ze Lwowa prof. Stanisław Batowski z ma- | jiona): 
larstwa — proi. A. Markowski z grafiki — art. | Malarstwo — 25.000 mk, na zakupy obrazów 
malarz Józef Wodyński z przemysłu artystyczne- | Rzeżba — 5.0600 „ na gips. 
go, Zygmunt Kurczyński z ramienia „Rzeżby*, 17.500 „ na zakupy. 
z architektury Henryk Zaremba. 4 d Graf ka — 15.000 na zakupy i warsztat. 
Zjazd trwał 4 dni. Po dyskusyi, na wniosek Architektura — 50,000 „ na konkurs idealnv. 
Dr. Gumowskiego przewodniczącym Zjazdu o- Teorya — 50.000 na wydawnictwa, 
brano p. St. Batowskiego. Przemysł art. nic nie otrzymał, ponieważ nie 


W dniu 16 marca uchwalono z fnnduszu 


WZ chcąc rozdrabiać kapitału zakupiono za jeden 
6 milionów 


r milion marek zakład ceramiczny w Remberd>- 
ubeepieczenie wie, który zostaje odrazu uruchomiony. 
na starość i na wypadek śmierci — przyjęto za 
zasadę, że z ogólnej sumy ściąga się tytułem 
prowizyi od kupna 25 proc. i tę sumę wypłaca 


mp p 
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Znakomity obraz dramatyczny 
w 6 częściach. — W gł rolach: 
ALINA GR.FICZ - MIELEWS%A 
b. artystka ie.tru miejskiego 
w Krakowie i MILA KAMIŃSKA, 
—i go!ska gwiazda filmowa. :— 


Nr. 110 


K. lat 17, Wszyscy trzej pobierali bardzo skrom- 
le pensye, mianowicie pierwszy i drugi po 650 
mk, miesięcznie. Jeżeli in więc teraz odjęto po- 
łowę pobrów miesięcznych, to cóż im pozostanie 
Ra opędzeniż tylko potrzeb żyenwych przy dzī- 
Siejszej, coraz bardz ej wzrastajęcej drożyżnie. Ale 
P. kuratora to piewicie obchodzi mając dostateczne 
utrzymanie w Zakładzie, smieje się z nędzy przy- 
tnierających z głodu pracowników Zakładu. 
Lista skrzywdzonych przez p. kuratora jesz- 
Cze nie jest zamknięta. Oto pięciu wytoczono zno- 
wu śledztwo dyscyplinarne (Jaworski, Luteck; i 
Salamon), którycii już zasuspendowano — a 
iwóch innych przestraszonych groźbami kuratora 
(R, i S.) toinęło się ze swego poprzedniego sia- 


now iska, 


W ren sposób „pam hrabia“ sądzi; że zam- 
knie usta wszystkim pracownikom, ujarzmiwszy 
ich swoimi reprzsyami Ale im bardziej despo- 
łyczne będzie postępowanie kuratora, tem wię- 

powstanie reakcya, względnie samoobrona 

Że strony pracowników. Skonsolidowani z sobą 

Broiestują przeciwko tego rodzaju akcyi kura- 

łona przed komisyą dySCypimarną, Śmiało swoje 

zdanie wypowiadają 1 udowadniają, że są tyl- 

ofiarami rozpeętanef Samowoli ku- 
Tatora, 

Oprócz pracowników Zakładu, podpisal; tak- 
Ze odezwę do Społeczeństwa o upaństwowione 
tegoż, także i pracowmicy przy krajowej szkole 
Fzemosł w Zakładzie z dyrektorem swvin na 
czele, Tym kurator bezpośredni» nic zrobić nie 
Może, bo nie jest ami ich zwierz%ni jom, ani 
omi względem niego w Słosunku służbowym nie 
SĄ niczem związani, To też wiedzac o tem kuretor 
wziął się na sposób. Postanowił od 6. kwieinia 
b. p, mie przysyłać więcej rzemieślniczej mło- 
zeży z Zakładu do krajowej szkoły 
Fzeminsł i warsztatów. Mniesza cto, że młodzież 
wyjdzie z wprawy I zapomni swojego zawodu, 
byle tylko na swójem postawńć i przekonać, że 
„la pan że ja dziedziczny kurator fundacyi Skarb- 
kowskiej“, 

. I dobrze kurator rezumuje, Oto niedawno po- 
lawit się artyfuł w „Kurjerze Lwowskim“ „pod 
tytułem „Zamach kuratora Fundacyi Szarbkow- 
eki na kraj. szkołę rzemiósł w Drołowyżu”, 
Kdzie postępowanie kuretora w krót:ości opisa- 
le zostało, A przecież do dzó ani Wydział kraio- 
wy mie wystąpił w obronie szkoły rzemiosł, ani 
żadna władza polska mie uznała dotychczas za 
stosowne wystąp»ć z całą powagą wobec kursta- 
"R i powsirzymać po w jego szalonych zapędach. 

Zasuspendowanie dyrektora sześcioklasowej 
Szkoły męskiej p. A. G- i p, Ay K. nauczyciela 
ejżę szkoły pozbawsp kd. piątą i szóstą, w któ- 
tych oni uczyli, swoich nauczyciej, Kurator, aby 
tẹ lukę jakoś załatać odciąga z oddzału żeń- 
kiego jedną Się luuczycieską żeńdcą i wj wbrew 

tawie szkomz, Każe nauczać miodzież męską. 

Tak dalej być nie może. Serca pracowników 

kłada zwracają Bię ftu Wariszanwim, gdzie wlaśnie 
Posiedzenia Seimu się rozpoczęły, Tyle już dzien- 
Ników dotychczas paruszało tę srmrutią sprawę 
Undącyi Skarbkowskiej, że i Sejm zapewne o 
e| jest już dosiatecziie poinformowany. To też 


acownicy spodziewają się stamtąd pomocy ze. 


Mony posłów, którzy gdy wystąpieniem swo'em 
„eprowadzą w Sejmie uchwałę upaństwowien'a 


"Md Skarbk. i (Zakł. sierót w Drohowyżu, speł- 
A t nar E kt P 
u zbawienuy. ; J. R. 
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2 Towarz. Mickiewiczowskiego. 


k,, Onegdaj odbyło się przy licznem udziale ze. 
Tanych III naukowe P' siedzenie Towarz. Lite- 
Fiekjego im. Adama Miekiew.cza. Zagaił je wi 
Prezes prof. dr. Hahn, poczem przeprowadzo- 
a ciekawą dyskusyę nad ostatnim odczyt m 
Drof Wilhelma Bruchnalskiego, „O potrzebach 
Umiejętności literatury polskiej". dyskusyi 
E zabierali głos prof. dr. Kucharski, dr. Si, 
€mpicki, prelegent ii. Między innemi porusza- 
a sprawy takie, jak : ujęcie przez Polskę steru 


Kinoteatr Pasaż 


muss Mikolascha I p, 


Od piątku 7. maja 1920 T. 


„DZIENNIK LUDOWY” 7. 


Percwokacyjna robota Nar. Zw. Robot, 


Skole 6. maja. 

Robotnicy z tartaku w Demni wyżnej świę- 
cili dzeń 1. maja wstrzymaniem sę od piracy, 
co nie podobało się tuiejssym macherom z roz- 
latującego się Związku Nar. Rob. Zażądali oni 
od kierownictwa tartaku wydalenia maszynis y 
Sch enbeina, że świętował razem ze wszystkimi. 
Kerownik zarządu dóbr w Demni wyżnej Fe 
„esz wyraźnie to w ebecrości N, Z. Rewców 
oświadczył. Tę krecią prowekacyjną robotę tych 
„narodowych* działaczy trzeba też udpowiednio 
do zasiugi napiętsować. 

Zoręan zowani robotnicy w liczbie 2'0 przez 
delegatów zażądali cofnięcia ł 


"T +24 Pr "IPC -> arpit 


studyów słowiańskich i scentralizowanie ich w 

ag (dr. kucharski), Z2 racyi dyskusyi 
podai również sekretarz radosną wieść o rars: c- 
rzaniu się dzisłėlności Towarzystwa Mick'ewi- 
iczowsk.ego daleko poza Lwów. o powstawaniu 
Kół Towarzystwa w Warszawie, Krakowie i Po- 
ZNINnIU. 

Nastepnie pref. dr. Eugeniusz Kucharski wy- 
głosł oderyt o „Źródłach niektórych pomysłów 
i wątków fredrowskich*. 

Frekg'nt przyjmuje za rzecz dowiedzioną 
przez Chrzanowskiego oddziaływanie „Szkoły 
mieszczan* D'Allainvaja na osnowę „Pana G lu- 
haba“, Odrzuca natomiast hipotezę Chrzanow- 
skiego, jakoby Fredro chciał w postaci Geldha- 
ba p zedstawić żyda czy przechrztę. Geldiab 
jst Niemcem i io Niem.em galicyjskim z przed 
1820 r.. z powodów cenzurowych sutor przeniósł 
go w czasy księstwa Warszawskiego, jako w e- 
pokę najodpowiedniejszą dla postaci. 

Decyvdującem dla powstania „Męża i żony“, 
jest zepsucie obyczajowe wyższego towarzystwa 
lwowskiego w dobie pokcngresowej „Mąż i Żona 
powstaje w bliskim związku hterackim z fran- 
cuską komedvg Ludwika de Bossy „Złudne po- 
zory (1740). Z porównania okazuje sę, że „Mąż 
i żona“ przewyższa nieskończenie swe źródło 
francuskie niety,ko konstrukcyą, wręcz niepraws 
dopodubuie doszonałą u początkującego auio'a. 
ale także wyższtścią wykonania takich szczegó 
łów, które mając podrzę ine znaczenie w „Mężu 
i żonie** odgrywają rolę główną w pomyśle fraa- 
cuskim, 

Po odczyc'e, kiórego nowe i niezwykłe wy 
niki przyjęli zebrani z welkiem zainteresowa- 
niem, odbyło się Nadzwyczajne Walne Zgroma: 
czenie Twa, na ktorem uchwalono podwyższyć 
wkizdkę człowków do 60 Mk. rocznie (za to o 
trzymują darwo „Pamiętnik Liter“) a sprawę 
prenumeraty „Pamiętnika* dla niec łonków zo- 
stawić do rozstrzygnięcia redakcyi. Nadto poru- 
szono w dyskusy: kwesiyę nawiązania żyws e o 
koniskiu z czionkami, de którego to celu naje 
lep:cj nadają się naukowe posiedzenia Towa- 
reystwa, oraz wyjaśniono sprawę daiszego wy 
dawania „Pamiętnika Liler"*, którego druk za 
rok 1919 i 1920 w majbiiżsryiu czasie się roz- 
pocznie. 


maz _ war O W A O O | 


3 muzyki. 


Oratoryum jest to duży utwór muzyczny, 
pod mzględem budowy do opery podobnv, jed- 
vak rożniący się od niej zasadniczo tem, że 
iodczas gdy opera wymaga odpowiedniej sce 
neryi, przy: zem osoby występające grają odpo 
wiednie role, te oratoryum obywa się bez tego 
wszystkiego, 

Opera jest ilustrowana równocześnie żywą 
akcyą na scenie, zaś oraioryum=: ddaje nas rój 
i opisuje zdaszenia jedynie zapomocą muzyki. 
Treścią oratoryum jest /azwyczaj temat religijny, 
zaczerpnięty z historyi bivlijnej, lub z żywotów 
świętych, ale bywają także oratorya innej treści, 
Zresztą orkiestra ma równe zadanie w obu wy- 
padkach. 


Rz R r R e A O Z A OAZY 


ogo zarządzenia, 


tem więcej, że wydalony pracował w tartaku 
od 30 lat. 

Porucznik żandarmeryi, który także znalazł 
się w t rtaku, zamiast wytłómaczyć „narodow- 
com“, aby nie prowokowali walki wśród robo- 
tników, wygłaszał tyrady o szkodliwości strejków. 

Ałe robvtnicy nie coiną się przed żadnym 
środkiem, aby wolę swoją przeprowadzić. Jeżeli 
się nie chce doprowadzić do tego, aby na- 
prawdę wybuchł sirejk, konflikt musi być za- 
lagodzony i wydalony maszynista musi wrócić 
do pracy, a bandyci z N. Z. R. gdzieindziej 
niech szukają sobie zajęcia. 


Oratorya bywają dawane zwykle przy bar- 
dzo licznym udziale wykonawców. W Londynie 
np. wystawiono swego czasu oratoryum przy 
współudziale 2.000 ludzi. Można sobie wyobrae 
zi: nadzwyczajny efekt, jaki wywiera „pian ssi- 
mo“ dəbrze wykonane przez taką masę Judzi, 
owe piani-simo kióre przy wielkich zespołach 
ma czur szczególny. D'znae się wówczas wra» 
żenia, jak gdyby erła prz: rodu, cała natura wy- 
dawała jakieś westchn enie nieokreślone, głę: 
bok e. 

Dzięki Gal. Towarzystwu muz. usłyszeliśmy 
dnia 23 kwietnia b r. oratoryum Handła p. t. 
Izrael w Egipcie, utwór w 2 częściach na soia, 
dwa chóry i orkiestrę, ogółem 300 wykonaw- 
ców. 

Jak iytuł sam wskazuje, treścią tego piękne- 
go dzieła jest historya narodu żydowskiego z 
czasów niewoli egipskiej, a więc ciężkie roboty, 
niewolnictwo i nędza ludu żydowskiego, dalej 
postannictwo Mos;żesza i Arona oraz ich cuda, 
wkońcu wyprowadzenie narodu izraelickiego z 
domu niewoli i przejście przez może Cz: rwone, 
które dając ocalenie Żydom, staje się równo 
cześnie grobem dla wojsk Faraona. 

— Jakkolwiek wykonanie oratoryum dalekie 
było od dosko:ałości, to prze.ież z wdzięcznością 
i cznaniem podnieść należy zasługi Dyr. Sołtysa, 
który pom'mo swego wieku zdobywa się na tyle 
energii, na taki ogromny wkład pracy po to 
jedynie, by pubiiczneści lwowskiej dać możność 
zaznajomienia się z dzielami tej miary, co lŃsta 
symionia Beethovena i oraioryum cie" i 

. U 


e 


ie Lati 
Los galicyjskich eddziałów 
ukraińskich. 

„Wpered* donosi: Z ukraińskich oddziałów, 
jakie znalazły się z tej strony bojowej linii pol- 
sliei, niektóre już znajdują się w Galicyi. Wie- 
gi: [się (ch fv charakterze internowanych db rozma- 
ityca obozów, 

Z opowiadań przybyszów dowiaduiemy się, 
że pochód polskiej armii zaskoczył ich podczas 
walki z boiszewirami. 

Ssosunzi między galicyjskiemi wojstam;i a bol- 
szewikami pogarszały się z dnia ma dzizń, aż na- 
konie przyszło do zupełnego zerwania. Wojska 
galicyjskie rozpoczęty orężmą walkę w celu po- 
łączenia się z powstańcami. 

Ofenzywa wojsk poiszich zbliżyła sie właśnie 
kiedy wrzała walka, Deiegaci ga'icyjskiej armii, 
wysiani do poiskiej komendy, oświadczyli, że nie 
są wrogami w odniesieniu do polskiej armii j 
zażądali współdziarania, Poiska komenda objecała 
pelną swobodę, ale mino to oddziały ukraińskie 
rozbnojono i internowano. Całą wojskową włas- 
ność odebrano. internowano II. i IM. część bry- 
gady, Znaczna część zwłaszcza kawalerya prze- 
darła bię i/.ma'duje się teraz w grupie Tiutiunyka 
i gen, Pawlenid, r -. 
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POCAŁUNEK BŁAZNA 


Wielki daramat cyrkowy w -ech aktach., 


Jako urupołnienie programu 
pyszna kcmedya pod tyt.: 


DELG H OPRESYL 


8 
ANGIELSKIE GŁOSY O POLSKIEJ OFENZY- 
WIE. 


ROTTERDAM, 5 maja (W. B. K.) je 2 
przypisują nowej polskiej ofenzywie wielkie na- 
czenie i wyrażają pogląd, że będzie ona miała 
wpływ na położenie wschodniej Europy. P;smo 
to pisze: Mamy madzieję, że świetne zwycięstwa 
Połaków nie skierują ich na fałszywą drogę. Za- 
danie Połaków. spoczywa w obrębie ich własnych 
granic państwowych. Niektóre z poprzednich żą- 
dań polskich odnośnie do rządy sowieckiego by- 
ły zbyt wygórowame. 

„Daily News“ w artykule wstępnym p. 
„:Zbrodnicza wojna“ piszj: Byłoby giupotą ocze- 
kiwać, by Polacy mogi: zwyciężyć(!) Wystąpjenie 
Polski jest rzuceniem rękawicy zasadom związku 


[v] OGŁOSZENIA. |Y| 


ra 


Spieszcie |$łemkowa “pesze 
eleganckie Panieldamskie, męskie i dzie- 


JÓZEF FLICK krawiec 
damski wykonuje kostyumy, 
płaszcze, suknie, gustownie 
| tanio. 

20. — Z prowincyi za 48/Xościelna I. 


Najnowsze modele na- 
deszły. — Przefasonowania 
słomkowych i filcowych ka- 
Lwów, Blacharska|neluszy proviamo Lwów, ul. 
(gmach Izby 


iż. nee T TWORZY- | 
r E JAŃSKI, NE as pa- 
s rowcj fabryki kapeluszy w 
Dziewczynkę Myślenicach — skiadnica: 
Lwów, ul. Kościelna i. 8. 


do szycia przyjmę za wy- 
nagrodzeniem. — Lwów 
w. św. Józefa 2. I. p. (ganek 


Wszelką zes jarzyn 


na prawo). 
późnych (silne - dd 
t dostarcza każdej ilości — 
A p ara t add ©” Zerząd Ogrodów w Wybra- 


Schlechter, Lwów, pl. Goło-|'Ówce- Poczta i kolej w 


chowski 15. 5—3|miejscu. 6-3 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 


Br. WŁ EHelfer 
Józef Rappaport 
ul. Kopernika 3. 
PIECZĘCI = Mi e 
gown 1 «0 Maks Giaserman 


Momani 1 18 
weneryczne, skórne, zastarzałe — 


CHOROBY leczy mspeoecyalimte cdir. 


FRICHE, ulica Wmnizwem 1. Lil. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, 872—26 


DERTYSTA-LERRRZ 


Mr. Jakób Owińzskł 


Przcnwoała sentysł.-fechmicrnz, Manca M. 


Byly elew kliniki wiedeńmkiej 
Dr. MICHAŁ SALLPZ ETER 
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 2—6 Lwów, Sykstuska 17. 


Pasaż Mikolasakk. 
KINO LU JA z a programu dwa razy 


: we wtorkii piątki. 


Od piątku 7. maja b. r. 


Krwawa zemsta 


[Gendetta). 


Dramat kryminalny w 5 aktach. 


l. Pojedynek. — II. Przysięga na krwawą zemstę 
III. Pościg za mordercą. — IV. Morderca znale- 6 
ziony. — V. Miłość zwyciąża nienawiść. 


Powiększony zespół filharmoniczny. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Nr. 110 | 


skórzane. - Pantofelki dziecinne. - Białe damskie wysokie i pantofelki. 


AANDAKKI 


Refinery wysokia. - Refinerows pantotslki i pełbuciki, jakoteż ogroniRy 
transport OBUWIA MĘSKIEGO, DAMSKIEGO i DZIECHINEGO zwykłego 
i luksusowego nadszedł do MAGAZYNU GBUWIA 


Leon Teodor Skrzypek, Lwóm Pasaż Mikolascha 


Zwyczajne 


WALNE LOROMADLENIE 


Ludowego Towzrzysiwa Wydawałczego 
we Lwowie. 
Stow. zarej. z ogr. por. 


odbędzie się w sobotę dnia 15. maja br. 
o godz. 6 wieczorem w lckalu Rady 
Robotniczej, Rynek |. 8, |. p. 


z następ porządkiem dziennym: 


1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgro- | 


r.adzenia. 
2) Sprawozdanie Dyrekcyi. 
3) E hady Nadzorczej. 
4) r rachunkowe i bilans za rok ubiegły. 


A Komiisyi 
absolutoryum. 
6) Wybór Rady Nadzorczej. 
7) Zmiana statutu, 
8) Oznaczenie wysokości wpisowego ($ 21 statutu. 
9) Wnioski i interpełacye. 


nie mogło się odbyć w oznaczonym terminie, odbędzie 
się nasiępne Walne Zgromadzenie tego samego dnia 
w tym samym loka'ui z tym samym porządkiem dzien- 
nym o go zinie 8 wieczorem. 
We Lwowie, dnia 3. maja 1920 
RADA NADZORCZĄ. 
Michał Chrystowski Artur Kausner 


sekretarz. przewodniczący. 


nan Drukarnia A. Goldmana, 


Napisy i tablice pamiątkowe 


z marmuru Polskiego, Włoskiego, 
Belgijskiego lub Szweckiago wy- 
konuje pięknie i tanio pracownia 


KORNELA ŻELASZKIEWICZA 


Lwów, ul, Oboomz 1. 3. 


rewizyjc.ej i udzielenie | $ 


MAJAOWÓZE WYDAWNICTWAĄ 


uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuwa 
radykalnie bez najmniejzego Bolu 


JETTINGERA BALSA MA ODCISKI 


Cena flaszki z pędzelkiem ME. SGO 
Skład i wyrób: 


APTEKA E ETTAERĄ LUBA, PLAC GOLUCESRSAKCE 


Gheroby skóry, włosów, Kosmety- 
ka lekarska, Ghoreby weneryczne 
Renigen. Lampy kwarcowe. Darson- 
walizacya. Esdoskopia. Diatermia. 


3 leim, klomeniyay Tedskiej | (dok hstela famea. 


O ileby Walne Zgromadzenie dla braku kompletu | § 


— LWÓW — 
Sykstuska 19. 


poleca się 


Nawa etworzeny Zakład mechaniczny see 


B. 
Lwów, Fredry 2. {róg Batorego) 


poleca Motocykle, Rowery, Gramofony. — Naprawa 
motorów benzynowych, ropnych, i t p. — Specyalny 
oddział dla naprawy rowerów i gramofonów. 


"|.„Primusy' naprawia się na poczekaniu. 


later maie damskie |. dieinaa 


j każdego rodzaju w najlepszych gatunkach i maj- 
nowszych formach sprzedaje po cenach fabrycznych 


Pierwsza Rrsiewa Fobryka kapalaszy sławkowych i ficswych 


RUDOLFA BENESELTA 


| Lwów, Balonowa 3. (własny gmach fabryczny). 
Przystanek tramwaju H—G. 


Ważne dla kupców! 


Oddzial spzdycyjny 


Lwów, ul. Stezkiewicza 1. 8. 
pskutecznia najszybciej i najkorzystniej wszelką 
dostawę oraz przeprowadzki w miejscu. 


| Kościół SETRIT 
M Socyaliści a niepodległość Polski ę 


M Między Polską a a Ukrainą . 


H Sześć tygodni w ona 


| Czem jest P. P. S. ido czego dąży 


| Era Antoniego B: : 
l 
| 


i Pocztówki Sulkiewicza - . . . . 


j Smieszne o © al 
'R Prowokator 5 Map 6. 0IE5 
M Z Burzliwej doby . A ETY Taca” 
3 Cierrte Sląskie . . x 
f Socyalizacya i Rady Robotnicze . 
SE ma ża i a Zaw pew sg 


zk 
aji 


W imię krzyża . .. 
Przewrót w Pelsce . . . 
Leć Pieśni . 


. 
ML O M. 
_ 


Na marginesie chwili . . . . . 
Złoty dar człowieka . - 


R 
OGG AE T 


Utopia . . Smc tę 

Worek Judaszów KE: 3 

imperyalizm jako najlepszy etap 5 

W kwestyi wychodźctwa rob. ga 
Francyi . 
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Objaśnienie programu rolnego PPS. 
Do młodzieży . . p 
Z dziejów prasy socyalistycznej 


Jesus Judasz”. . 2/54 
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DO NABYCIA 


w Ludowem Tow. Wydawniczem 
Lwów, uł. Sykstuska 21. 


Skargi o kradzież lasowa 


Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN 


SZCZYREK. 


DO NABYCIA. 
w Brukarni Ign. Jaegera 
we Lwowie, ul Sysktuska 33 


Drukiem A. Gokimana wa Lwowie, Sykstuska 14. 


